
H o k  V . Lwów 14 kwietnia 1880. TXr. 1 6 .

PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY.

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l 1/* arkusza druku.
Cena przedpłaty :

wc Ltoowie: rocznie 6 zł., półrocznie 3 zł., kwartalnie 1 zł. 50 ct. wal. austr.: 
po za Lwowem z przesyłką pocztową: rocznie 7 zł., półrocznie 3 zł. 50 ct., kwar­

talnie 1 zł. 75 ct. w. a .: 
w Królestwie Poiskiem i  Cesarstwie Rossyjskiem: rocznie 6 rs., półrocznie 3 rs.. 
w Księstwie Poenańskiem i  Cesarstwie Niemieckiem : rocznie 20 murek, półrocznie 10 m. 

Numer pojedynczy kosztuje 25  ct.
Rękopisy nieużyte zwraca Redakcya na żądanie.
Artykuły zamieszczone honorowane będą według umowy.

Redakcya ł Administraeya we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 2.
Expedycya miejscowa w księgarni J. Hi l i k o w s k i e g o ,  rynek 1. 34. 

Prenumeratę przyjmują:
we Lwowie i w Stanisławowie księgarnia J. Mi l i k o w s k i e g o ,  — w Kraków e 
księgarnia S. H. Kr z y ż a n o ws k i e g o  ~ w  Tarnowie księgarnia W. Ga z d y ,  — 
w Warszawie księgarnia Maurycego Or ge l br a nda  — w Wiedniu księgarrra 

J. G. Mań z1 a — oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administraeya po 8 ct. od wiersza petytoweg ' 
Reklamacye uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru. 
Listy reklamacyjne, nieopieczętowane, są wolne od opłaty pocztowej.

j ^ A J N O W S Z i t

RO Z P O R Z Ą D Z E N IE  M I N I S T E R S T W A  W O JN Y
w sprawie

kompetencyi Sądów wojskowych.

§  3. u s ta w y  z dnia 20 m aja 1809 nr. 78 dz. 
u . p. s t a n o w i.

„U rlopn iey tudzież oficerowie i żo łnierze rezerw y, nie zo­
stający w  służbie  czy n n ć j} podlegają orzecznictwu Sądów w o j­
sk o w ych  od d n ia , w  którym  nakaz ich zw ołujący, będzie im do­
ręczony lab  należycie ogłoszony...*

§  2. u s ta w y  z dnia 23 m aja 1871 nr. 45 dz. 
u. p. s ta n o w i:

„Stosow anie ustaw w ojskow ych  (względem  osób do obrony 
kra jow ej należących) zaczyna się w  razie pow ołania i uruchom ie­
nia zarządzonego na rozkaz Cesarza, z dniem doręczenia rozkazu 
pow ołania, lub ogłoszenia  tegoż w edług przepisów ; we w szystkich 
innych przypadkach, z dniem osobie p ow ołanćj do staw ienia się 
wyznaczonym ... “

W y d a n e  p rzez M in iste rstw o  w o jn y  ro z p o rz ą ­
d zen ie  z dnia 15 w rze śn ia  1879 nr. 2163 s e k e y a  I V  
b r z m i:

Państw ow e M inisterstw o w ojny w skutek zapytania uczy­
nionego ze strony w yższego Sądu w o jsk o w e g o : „C zy rekruci
jeszcze w szeregi w o jsk a  nie w c ie le n i, na dzień I. paździer­
nika  roku poborow ego p o w o ły w a n i, za czyny karogodne, 
popełnione w  czasie od doręczenia im lub należytego ogłoszenia 
rozkazu ich zw ołującego do dnia rozpoczęcia czynnój służby, 
podlegają orzecznictw u Sądów  w o jsk o w ych ? —  postanawia, 
że rekruci jeszcze w szeregi w ojska nie w cielen i, za czyny karo­
godne popełnione w czasie od doręczenia im lub należytego o g ło ­
szenia rozkazu ich  zw ołującego do dn ia rozpoczęcia czynności 
słu żb y, n i e  p o d l e g a j ą  orzecznictwu Sądów  w o jsk o w y ch , po­
niew aż osoby te w edług zasad w ypow iedzianych ju ż  w  reskrypcie 
M inisterstw a w ojn y z dnia 12 lutego 1877 nr. 29 o/IV  i stósow nie 
do §§  88, 89 i  90 instrukcyi do w ykonania ustaw o służbie w o j­
sko w ó j, w skutek poboru do w ojska otrzym ują jedynie przezna­
czenie do służb y w o jsk o w ćj, zaś dopióro od ch w ili w cielenia 
w  szeregi w o jsk a  w stępują do arm ii, ich ob ow iązek służb ow y 
rozpoczyna się  dopióro od owój ch w ili, przed tym dniem nie są 
ani rozporządzalnym i do służby ani w arm ii, ani w  marynarce

w ojennój, ani też w  obronie k ra jo w ó j *) i aż do dnia 1 pażdzier 
nika roku poborow ego (staw iennictw a) w sw ych cyw iln ych  stó- 
sunkach pozostają, a w ięc rozszerzenie przepisów względem urlo- 
pników  i żołnierzy z rezerwy o b ow ięzu jących , na rekrutów  do 
szeregów armii nie w cielonych, nie jest dopuszczalnóm. D alój 
postanawia M inisterstw o w ojny, że jeżelib y  w danym jakim  w y­
padku Sąd cyw ilny odm ów ił postępowania przeciw  rekrutom  nie 
w szeregow anym  o czyny k arogod n e, popełnione po doręczeniu 
rozkazu ich  zw ołującego, a przed dniem ich w szeregow ania i  je ­
żeliby  z tego pow odu sprawa przyszła do Sądu w yższego w ojsko­
wego celem jój rozstrzj^gnięcia, Sąd w ojskow y w yższy ma zała­
tw ić ten spór o kom petencyą w porozum ieniu z dotyczącym  
cyw ilnym  Sądem w yższym  na podstawie pow yższych  zasad, a je ­
żeliby  porozum ienie nie nastąpiło, uczynić o tóm doniesienie M i­
nisterstwu w ojny (najwyższem u Sądow i w ojskow em u), które na­
stępnie z d o t y c z ą c y m  Trybunałem  najwyższym  w ejdzie w  p o­

rozumienie®.

P r z y to c z y liś m y  p o w y żej brzm ienie u s ta w y , 
a b y  czy te ln ik  m ó g ł się  p rze k o n a ć  ju ż p rzez sam o 
p o ró w n an ie  o d n o śn y ch  p rze p is ó w  u sta w o d a w czy ch  
z rozp orząd zen iem  p o w y ższe m  o b łę d n o śc i te g o  
ostatn iego . W id o c z n e m  je s t  b o w ie m , że ż o łn ie rze  
a sen tero w an i do arm ii p o d le g a ją  ju r y s d y k c y i  S ą ­
d ów  w o js k o w y c h  od dnia zw o ła n ia  ich, zaś ż o ł­
n ierze  asen tero w an i lu b  w e  w ła śc iw y m  czasie  w c ie ­
len i do ob ro n y  k r a jo w e j , p o d le g a ją  ju r y s d y k c y i  
S ą d ó w  w o jsk o w y c h  (p o m in ąw szy  w y p a d e k  m ob ili-  
zacyi] dopióro od dnia. w k tó ry m  do czyn n ej s łu ż b y  
s ta w ić  s ię  m ają. (U sta w y  w ię c  czyn ią  ró żn icę  m ięd zy  
re k ru ta m i arm ii a rek ru ta m i o b ro n y  k ra jo w e j). 
M in isterstw o  w o jn y  w y d a ło  je sz c ze  d aw n iej ro z p o ­
rzą d ze n ie  z dnia 5 sierp n ia  1871 1. 2726 (p. t. I n -  
struktion iiber das militarische Dienstnerhdltniss der 
im Łinien  —  o der Resermestand befindlichen Fer- 
sonen ausser der Zeit der activen Dienstleistung) 
dz. rozp. nr. 30 2), k tó re to  rozp orząd zen ie  za w ie ra  
zasad ę zu p e łn ie  p o d o b n ą  do n a jn o w s ze g o  ro zp o rzą ­

') A  zatem różnicy między rekrutam i armii a rekrutam i 
obrony krajowój to rozporządzenie nie uznaje.

2) § 20. ust. 7. tego rozporządzenia stanowi: Die dauernd 
Beurlaubten, sowie die in  nicht activer Dienstleistung befind- 
lichen Beservemanner treten m it dem Tage der Zustellung des 
Einberufungsbeftiiles oder der legał en Yeróffentlichung desselbm
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d zen ia  z 15 w rze śn ia  1879 1. 2163. N ajn ow sze to  
ro zp o rząd ze n ie  d o ty c z y  s p e c y a ln ie  ty lk o  rek ru tó w , 
p o d c za s  g d y  ro zp o rząd ze n ie  z 1871 r. m ów i o gó ln ie  
o o so b a ch  w  n ieczyn n ej s łu żb ie  w o jsk o w ej zo sta ­
ją c y c h . O b a  a to li rozp orząd zen ia  są  b łę d n ą  inter- 
p r e ta c y ą  u s ta w y . T o  też S ą d y  a u s try a c k ie  nie 
u z n a w a ły  rozp orząd zen ia  z 5 s ierp n ia  1871 za o b o ­
w iązu jące  d la siebie. T a k  n. p. za s z e d ł (ob. czaso ­
p ism o G e r ic h ts z e ilu n g  nr. 23 z 1876 r.) w y p a d e k  
ta k i ,  iż rek ru t A . D . p o p e łn ił  p rzek ro cze n ie  dnia 
3 p a źd zie rn ik a , w e dw a dni p o  doręczen iu  n a k a zu  
p o w o łu ją c e g o  g o  do czyn n ej s łu ż b y ; S ą d  c y w iln y  
n ie  u zn ał sw ej w ła ś c iw o ś c i, ale i S ą d y  w o jsk o w e  
o p ie ra ją c  się  na ow em  ro zp o rząd ze n iu , n ie u zn a ły  
sw ej w ła śc iw o ś c i z tej p r z y c z y n y , iż w  rozk azie  
p o w o łu ją c y m  A .  D . n a zn a czo n ym  b y ł  dzień  17 p a ­
źd zie rn ik a  do sta w ie n n ictw a . Ż e ato li T r y b u n a ł 
nć jw y ż s z y  i k a s a c y jn y  śc iś le  p rz e s trz e g a ć  b ęd zie  
zak resu  d z ia ła n ia  n a szy ch  S ą d ó w  na p o d sta w ie  
§  3. ust. z 20 m aja 1869, m am y rękojm ię w  dw óch 
n a s tę p u ją c y c h  p r z y k ła d a c h  :

1) R e z e rw is ta  X .  o trzy m a ł dnia 12 k w ie tn ia  
1875 rozkaz p o w o łu ją c y  g o  na dzień  11 m aja ; dnia 
9 m aja p o p e łn ił  zb ro d n ię  k ra d zie ż y , a dnia 11 m aja 
r o z p o c z ą ł czyn n ą  słu żb ę. S ą d  o b w o d o w j' o d s tą p ił  
a k ta  S ą d o w i w ojskow em u  b r y g a d y , ten  o d m ó w ił 
uzn an ia  sw ej w ła śc i w o ś c i ; S ą d  k ra jo w y  w y ż s zy  
w  m y ś l §  64 pr. kar. u zn ał n ie w ła ś c iw o ś ć  S ą d u  
o b w od. 3), p o w o łu ją c  się  na brzm ien ie  § §  3. i 4. 
u sta w y  z 20 m aja 1869 4) i o św ia d cza ją c , że ro z p o ­
rząd zen ie  M in isterstw a  w o jn y  z d 5 s ie rp n ia  1871 
1. 2726 nie u c h y la  u sta w y , ani n ie o b o w iązu je  S ą ­
d ów  austr. —  w s z e la k o  S ą d  w o js k o w y  w y żs zy  
u c h w a łą  z 19 lis to p a d a  1875 1. 2456 p r z y c h y li ł  się 
do zdania  S ą d u  b r y g a d y . D o p iero  c. k . T r y b u n a ł 
k a s a c y jn y  r o z s tr z y g n ą ł tą  k w e s ty ą  w  ten  sp osób , 
iż u d a ł się  do n a jw y ższe g o  w o jsk o w e g o  S e n a tu  
s ą d o w e g o  z w e zw a n iem , a b y  sp ra w ę tę  w ła śc iw e m u  
S ą d o w i w o jsk o w em u  p r z e k a z a ł —  co  tóż n a stą p iło .

2) O rzeczen iem  z dnia  25 s ty c z n ia  1875 (G e-  
r ic h ts z e ilu t ig  nr. 22 e x  1875), zn iósł T ry b u n a ł k a ­
s a c y jn y  w y r o k  S ą d u  o b w o d o w e g o  w y d a n y  p rzec iw  
o so b ie  p o d p ad ającej S ąd om  w o jsk o w ym  ja k o  ip so  
j u r e  n iew ażn y.

W p ra w d z ie  n ajn ow sze rozp orząd zen ie  M in i­
ste rstw a  w o jn y  czyn i różn icę  p om ięd zy re k ru ta m i 
a inn em i osobam i w  n ieczyn n ej s łu żb ie  zo sta jącem i.

oder wenn die JEinberufung fu r  einen bestinimten Tag lautet, 
m i t  dem  T a g e  d e r  JSinb e r u f u n g , und wann im Falle 
des § 29 Pwilkt 14 dl. 2 die Prasentirung fruher erfólgt, m it  
d em  T a  g e d e r  P r a s e n t i r u n g  unter die Militargerichts- 
barheit.

s) O bacz p ism o: Gerichtszeitung nr. 22 ex 1876.
4) § 4. ustawy z  20 maja 1869 brzm i: .W zględ em  czynów 

karogod nych, nie należących do zbrodni lub w ystępków  w o jsk o ­
w ych, je śli te czyny w yszły na jaw  p o w y s t ą p i e n i u  z e  s ł u ż b y  
c z y  n n ó j .  ... Sądy cyw ilne działać powinny. Otóż w danym w y­
padku doniesienie do Sądu cyw ilnego przeciw  X . w eszło dnia 
17 maja tj. wtedy, kiedy X . b y ł w służbie czynnćj.

W s z e la k o  rozróżn ienie to w ła ś n ie  sp rz e c iw ia  się  
p o stan o w ien iu  §  3. u sta w y  z 20. m aja 1869, k tó r y  
bynajm n iój n ie c z y n i ró ż n icy  m iędzy  rek ru ta m i a 
in n em i osobam i w  n ieczyn n ej s łu żb ie  w o jsk o w ej 
zo sta ją ce m i, z w ła s zc z a  iż re k ru c i są  urlopniKiami, 
k tó r y c h  u rlop  trw a  od dnia p o b o ru  aż do dnia 
ro zp o c zę c ia  s łu ż b y  czyn n ej.

U re g u lo w a n ie  te j k w e s ty i  ju r y z d y k c y jn e j je s t  
tem  potrzeb n iejszem , że T r y b u n a ł P a ń s tw a  (R e t e m - 
g e r ic h t) n ie je s t  p o w o ła n y m  do ro z strz y g a n ia  sp o ­
ró w  o k o m p e te n c y ą  m iędzy S ą d am i w o jsk o w ym i 
a cy w iln y m i zach o d zących , a zarządzon e p rzez M i­
n iste rstw o  w o jn y  porozu m ien ie  się  w s zy stk ic h  3. 
in sta n cyj c y w iln y c h  i w o jsk o w y c h  S ą d ó w  b ęd zie  
p r z y c z y n ą  p rze w le k a n ia  toku  śle d ztw a  ; k w e s ty a  ta  
ma d la  p r a k ty k i  tam  don ioślejsze  zn aczen ie, iż n o ­
to ry czn ą  je s t  rzeczą , że relsruci d op u szczają  się n ie ­
raz ró ż n y c h  w y b r y k ó w  w  c ią g u  o statn ich  dni p rze d  
ro zp o c zę c ie m  s łu ż b y  w o jsk o w ej czyn n ej.

W  k o ń cu  za u w a ży ć  w j^pada, że sp ra w a  ta 
d o ty c zy  n ie ty lk o  P rz e d lita w ii, ale i W ę g ie r  i że 
w  obu p o ło w a c h  m on arch ii je d n a k o w o  pow in n a 
b y ć  u re g u lo w a n ą , a lb ow iem  zd a rz y ć  się  m oże, że 
d o ty c z ą c y  S ą d  n a jw y żs zy  w ę g ie r s k i b ęd zie  o d ­
m ien n ego  za p a try w a n ia  , niż c. k . T r y b u n a ł kasa- 
c y jn y  w  W ie d n iu , a w  tak im  razie  re k ru c i w W ę ­
g rz e c h  p o d le g a ć  b ęd ą  innej ju r y s d y k c y i ,  an iże li 
re k ru c i w  P rz e d lita w ii.

N a jp ro stszy m  sp osob em  u re g u lo w a n ia  tej k w e ­
s ty i b y ło b y  w yd an ie  u sta w y  dla c a łe g o  P a ń stw a  
o b o w ię z u ją c e j, w  c e iu  zm ia n y  §  3. u sta w y  z dnia 
20 maja 1869 . N ie  p rze m a w ia m y  za w y d an ie m  
u sta w y , k tó ra b y  b y ła  in te r p r e ta c y ą  a u te n ty czn a , 
g d y ż  ta k a  m te rp re ta c y a  m u sia ła b y  o b ja śn ić  §  3 
u sta w y  z 20 m aja 1869 r. w d uch u  p r a k ty k i d o­
ty c h c za so w e j n a szy ch  S ą d ó w . D a le k o  zaś w ła ści-  
w szem  b y ło b y , a b y  n ie ty lk o  u rlo p n ik ó w  (rekrutów ), 
a le  w  o g ó le  oficerów  i żo łn ie rz y  z re z e rw y  p o d d a ć 
pod  ju r y s d y k c y ą  S ą d ó w  w o js k o w y c h  d op iero  od 
d n ia , w k tó rym  cz yn n a  ich  s łu żb a  stosow n ie do 
n ak azu  ich  zw o łu ją c e g o  m a się  ro zp o czą ć . N ie 
u le g a  b o w ie m  w ą tp liw o ści, że sam o d oręczen ie  lub 
o g ło sz e n ie  n a k a zu  ich  z w o łu ją c e g o  nie je s t  je sz c z e  
faktem , k tó r y b y  c z y n ił  zm ianę w  ich  ż y c iu  p ryw a - 
tnóm . F a k te m  tak im  je s t  d opiero  n a d ejśc ie  dnia 
p rze z n a cz o n e g o  do rozp oczęcia  s łu ż b y  w o jsk o w ej 
czyn n ej. N a  tej zasad zie  o p ie ra ją c  s ię , p rzy c h o ­
d zim y do p rze k o n a n ia , że §  3. u s ta w y  z 20 m aja  
1869 p o w in ie n b y  b y ć  zm ien ion ym  w tym  duchu, 
w e d łu g  k tó r e g o  d o k o n a n ą  zo sta ła  s ty liz a c y a  §  2. 
u sta w y  z 23 m aja 1871  nr. 45 dz. u. p. Zasada za ­
tem , na k tó re j się  o p ie ra ją  o b y d w a  p o w y że j p rz y ­
toczo n e rozp orząd zen ia  M in isterstw a  w o jn y  de lege 

f e r e n d a  je s t  s łu szn ą  i l ib e r a ln ą , ch o ć nie p rze s ta ­
n iem y tw ierd zić , że de lege la ta  o ba rozp orząd zen ia  
s p rz e c iw ia ją  s ię  brzm ieniu  §  3. u sta w y  2 20 m aja 
869 nr. 78 dz. u. p. Br. T. M



P  r  a  e  §  1 a  <1 t y  g  o  d  11 i  o  w y .

L w ów  dn ia  13 'kwietnia,
(Odpowiedź Ministra sprawiedliwości na zażalenie krakow­
skiej Izby adwokatów w sprawie języka urzędowego przy 

zakładaniu ksiąg gruntowych).

Podaliśm y w nrze 15 P rzeg lą d u  sąd. i  adm . wia­
domość, że Izba adwokatów w Krakowie w uiosła  zaża­
lenie do M inisterstwa sprawiedliwości przeciw znanem u 
okólnikowi wyższego Sadu krajowego w spraw ie języka 
urzędowego przy zakładaniu ksiąg gruntow ych. Na to 
pismo, zawierające w formie nader  poważnej zapa tryw a­
nie się korporacyi adw okatów  na kw estyą w mowie bę­
dącą, o trzym ała  Izba następującą odpowiedź:

„L. 4065 M inis ters two sprawiedliwości do świetnej 
Izby adwokackiej w Krakowie.

„ W  załatwieniu podania z 22 lutego nadesłanego 
22 m arca b. r. 1. 28 oznajmia się Izbie adwokackiej,  iż 
poruszone przez nią rozporządzenie prezydyum  Sądu 
wyższego w Krakow ie opiera się na poleceniu M inister­
s tw a sprawiedliwości,  m ającem  swe uzasadnienie w tern, 
że wykonywanie wpisów w księgach gruntowych w p rzed­
miocie praw stron p row adzonych ,  nie należy do spraw 
wewnętrznej służby sądowej,  i że wpisy hypoteczne co 
do ich brzmienia m uszą się zgadzać z doręczonemi s t ro ­
nom rezolucyami.

„Zresztą zauważa się, żejkilkakrotne zarzuty b ez p ra ­
wności w przedłożonem podaniu pow tarzane , nie odpo­
wiadają uszanowaniu, jakie Izby adwokackie winny mieć 
dla Sądu krajowego wyższego i jego prezydenta . W iedeń  
29 m arca 1880. S tre m a y r  m. p .“

Odwołując się do treści znanego okólnika kra­
kowskiego (ob. nr. 4 P rzeg ląda  sąd. i  adm . str. 84), 
przypomnieć m usim y naszym czytelnikom wstęp tego 
okólnika. Udzieloną przez M inisterstwo prośbę Kady 
miejskiej w Białej, P rezydyum  udziela Sądowi apelacyj­
nemu do zaopiniowania. A pelacya k rakow ska objawia 
opinią, że dotychczasow y sposób zakładania  ksiąg  i p rze ­
noszenia wpisów w naszym kraju praktykowany je s t  bez­
prawnym. W sku tek  tej opinii Minister rozporządzeniem  
z 4 lis topada 1879 zarządza nowy sposób postępowania. 
Z tej autentycznie stwierdzonej genezy okólm ka w ypływ a, 
że nie całkiem słusznie M inisterstwo przypisuje sobie 
autorstwo swych zarządzeń, że autorstwo tego okólnika, 
wprowadzającego prawdziwie babilońskie zamięszanie 
języków  do ksiąg g run tow ych  ow szem  należy się w y ż ­
s z e m u  S ą d o w i  k r a j o w e m u  w K r a k o w i e .

To jednakże nie może posłużyć na  usp raw ied l i ­
wienie tego okólnika, przeciwko k tórem u w całym 
kraju podniósł się głos protestu . W  m ery to ryczną  
treść tego okólnika wdawać się nie po trzebujem y już  
obecnie, gdy  rzecz cała kilkakrotnie i w szechstronnie  
została  rozebraną i  gdy udowodniono, że zostaje on 
w oczywistej sprzeczności z cesarskiem postanowieniem 
z 9 czerwca 1869, którego ścisłe i bezstronne wykony­
wanie je s t  zadaniem M inisters tw a.

N a uwagę jednakże zasługuje szorstki a można po­
wiedzieć opryskliw y ton, w jak im  M inister  p rzem aw ia

do Izby adwokatów. O ile nam  wiadomo, M inis te rs tw u  
sprawiedliwości n ie służy żadna w ładza dyscyplinarna 
nad Izbą  adwokatów, a tem  sam em  nie służy  mu prawo 
dawać nagany Izbie za taki lub i n uy sposób wyrażania 
się. N agana  ta zresztą  zupełnie jest nieusprawiedliwioną. 
Pism o Izny adw okatów  poważnie i obszernie dowodzi, 
że opinia wyższego Sądu krajowego nie zgadza się 
z istniejącem p raw o d aw s tw e m , a zatem jest  nieprawną. 
M inis ter  a rgum en ta  p raw n e  zbywa lekceważąco kilkoma 
słowami, natomiast zaś udziela Izbie formalną naganę, 
że nie dość ma uszanowania dla Sądu apelacyjnego i 
tegoż prezydenta. Jeszcze nikt podobno nie twierdził, że 
Sąd apelacyjny krakowski jest n ieom ylnym , trudno za­
tem  zaprzeczyć Izbie praw a tw ierdzenia , że się tenże 
Sąd w swoich zajjatryWaniach pomylił.  Gdyby taki z a ­
rzut m ia ł  być uchybieniem Sądow i,  to każde odwołanie 
się do wyższej w ładzy m usia łoby być obrazą w ładzy niższej 
instancyi a naw et dyskusya  naukowa. W  danym  przypadku  
wytknięcie to je s t  tem  mniej usprawiedliwione, ile że w obec 
tego, iż Izba  adwokacka zupełnie je s t  niezawisłą od Sądu 
apelacyjnego i tegoż prezydyum, w inna mieć dla tych władz 
tylko takie uszanowanie, jakie nawzajem Sąd wyższy i te­
goż prezydyum winny mieć dla Izby adwokackiej.  Czyżby 
z uszanowania dla Sądu apelacyjnego i p rezyden ta  m ia ­
łaby  Izba uznać to za zgodne z us taw am i,  co jej zda­
niem ustaw om  się sprzeciwia?...

Wspomniony reskryp t m in is te rya lny  je d n ak ż e  nie- 
tylko do tkną ł  Izby adwokackiej krakowskiej.  Lubo bo­
wiem bezpośrednio do niej jes t  skierowany, uderza za­
równo deiegacyą kraju naszego ,  k tóra  ana logiczny 
m em oryał wręczyła M inis trow i,  a tem sam em  dotyka 
całego kraju. Znajdujemy w dziennikach w zm iankę ,  że 
Koło polskie zamierza sprawę tę poruszyć w formie in- 
terpelacyi. Je s teśm y  pew ni,  że delegaci nasi należytą 
znajdą odpowiedź na  pismo pana  Ministra.

P  r  a  k  t  y  k  a  s  ą  d  o  w  a .

Pominięcie w dekrecie dziedzic tw a w zm ianki o kodycyiar- 
nem  rozporządzen iu  ostatniśj w oli, p r ze z  spadkodawcę 
sd z ia ła n em , nie stoi na zaw adzie  lega tazyuszow i do do­
m agania  się sp ła tu  legatu w tem rozp o rzą d zen iu  m u  
przeznaczonego, i  nie w kłada  na  lega taryusza  obowiązku  

dowodzenia ważności tego rozporządzenia .

Z m arły  w dniu 6 lis topada 1858 M ateusz K. po­
zostawił '  p isemne ostatniej woli rozporządzenie bez daty, 
w którem g ru n t  swój pod 1. 11 w Zamościu położony, 
rozdzielił n a  w łasność  między trzech synów, p rzeznacza­
jąc dla córki swej 3gnieszki K. resz tu jący czynsz z d z ie r ­
żawy kaw ałka placu pod łaźnię gm iny  izraelickiej, przez 
następne ośm la t jeszcze trw ać mającej, w kwocie 48 złr. 
m. k czyli 50 złr, 40 cnt. a. w. dla spadkodaw cy od 
wydzierżawiającej gm iny  przypadający. B y łe  dominium 
w Wojniczu, pe r trak tu jąc  spaaeir po Mateuszu K., z uwagi, 
że poraienione rozporządzenie nie m a zew nętrzne j fo rm y 
w ed łu g  § 580 u. c. wymaganej,  że rozdrobnienie g r u n ­
tów włościańskich składających się z 4  m orgów  668 
sążni je s t  zakazane, rozporządzenie to na  zasadzie § 601

*
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u. c. i na  mocy politycznych przepisów  uznało za n ie­
ważne, i postanowiło, że spadek  po M ateuszu R. z mocy 
p ra w a  per trak tow anym  będzie, a nas tępnie, po wniesio­
nej dfcklaracyi przez spadkobierców w myśl tej uchw ały ,  
cały spadek przyznało  najstarszem u synowi Józefowi K. 
z obowiązkiem spłacenia rodzeństw u części spadkowych 
po 46 złr. 30 kr. m. k. —  Józef  K. rzeczony czynsz dzier­
żawny od gm iny  izraelickiej w kwocie 50 złr. 40  cnt.  
a. w. p o b ra ł ,  a gdy  go A gnieszka K. pozwem z 25 
kwietnia  1877 1. 2214 o zw rot takowego /.askarzyła, po­
wołując się na rozporządzenie ostatniej woli ojca, c. k. 
S ąd  powiatowy w Wojniczu wyrokiem z 24 października 
1878 1. 3150 przychy li ł  się do żądania s k a rg i , uzasa­
dniając swoje orzeczenie t e m , iż pozwany p rz y z n a ł ,  że 
czynsz  w zm iankow any z placu pod łaźnię p o b r a ł ,  że 
chociaż w dekrecie dziedzictwa nie ma w zm iank i,  aby 
M ateusz K. ostatniej woli rozporządzenie pozostawił,  to 
gdy  pozw any p rzyzna ł  istnienie zaprodukowanego przez 
pow ódkę rozporządzenia  i przeciw  jego ważności nic nie 
za rzuci ł ,  powódce nie może być odjętem prawo docho­
dzenia wyznaczone) jej w tem rozporządzeniu części 
spadkowej przeciw posiadaczowi spadku w zwykłej dro­
dze prawa, zwłaszcza, że gdyby  pow ódka w ys tąp iła  także 
z żądaniem o zapłacenie części spadkowej w dekrecie 
dziedzictwa jej p rzyznanej ,  pozwanemu służyć będzie 
p raw o  policzenia na jej rachunek  t e g o , co powódka 
z rozporządzenia ostatniej woli ojca już  otrzymała, ileże 
z treści tego rozporządzenia i wyraźnej woli spadko­
dawcy się okazuje, że ten osta tn i rozporządzając swym 
m ajątk iem  na korzyść reszty d z ie c i , powódce tylko do­
chód z placu pod łaźnię przeznaczył §§ 5 3 3 ,  7 7 4 ,  787 
ust. cyw.

N a  skutek apelacyi pozwanego, c. k. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie wyrokiem z 29 maja 1879 ]. 438 
zm ienił pierwszosądowe orzeczenie, oddalając powódkę 
z pobudek: że ,  gjdy wszyscy spadkobiercy Mateusza K. 
zgłosili się do spadku po nim jedynie n a  zasadzie usta- 
wniczego porządku dziedziczenia, tem  samem uznali, że 
rozporządzenia spadkodawcy za ważne nie uznają, to od­
nosi się to także do powódki, k tó ra  podówczas zastępy- 
w aną była praw nie  przez matkę i opiekunkę. D la tego 
też powódka, wobec co dopiero wyłuszczonei okoliczności, 
domagając się w ydania  zapisu, pow innaby  przedew szyst-  
k iem dostarczyć dow odu , że rozporządzenie ostatniej 
woli ojca jest ważnem  i w ogóle zastosować się do p r z e ­
pisu § 180 ces. pat. z 9 s ie rpnia 1854 r. A  gdy tego 
nie uczyniła  i gdy  resz ta  spadkobierców postanowienie 
sędziego spadek pertraktującego uznała  i żauen z nich 
n a  rozporządzenie kodycylarne spadkodawcy się nie po­
w o ływ ał ,  o k tó rem  dekryt dziedzictwa nie wspomina, 
ponieważ nadto powódka dom aga się zaskarżonej kwoty 
nie jako części spadkowej, ale jako legatu, przeto pozew 
je j nie je s t  uzasadnionym.

T ry b u n a ł  najwyższy za tw ierdz ił  wyrok pierwszej 
instancyi z powodów przez nią p rzy toczonych , tudzież 
z uwagi, że rozporządzenie Mateusza K. będące podstaw ą 
skargi również w postępowaniu spadkowem  było zapro- 
dukow anem , zatem § 180 ces. pat. z 9 s ie rpn ia  1854

1. 208 dz. u. p. przez c. k. Sąd krajowy wyższy powo­
łany , w obecnym wypadku nie ma zas to sow an ia ;  zresztą 
p rzy jąć  nie m ożna ,  aby oświadczenie spadkobierców 
wniesione na podstawie ustawniczego porządku dziedzi­
czenia, pomienione rozporządzenie  jedyn ie  kodycylarne 
postanow ienie stanowiące, mocy pozbawiało.

(Orzeczenie c. k. T rybuna łu  najwyższego z dnia 
27 stycznia 1880 1. 129 58/79). I .  W . B ar.

U żywanie rzeczy  na  podstaw ie umowy służbow ij, bronione 
być może iv drodze sądowej prow izorya tnej naw et p rzeciw  

służbodawcy, i nawet po u stan iu  stósunku służbowego.

S tanis ław  P . obejmując u E. B. służbę ekonoma, 
o trzym ał z tego tytułu bezpła tne mieszkanie w dom u 
„Ekonom ów ka ,“ i takowe spokojnie do maja 1879 uży­
w ał,  w k tórym  to czasie I. B. jako dziedzic zmarłej kilka 
miesięcy p rzed tem  E. B., oznajmiwszy Stanis ławowi P. 
jeszcze w lu tym  1879 uwolnienie natycnm iastowe ze 
służby, przez M ichała  T. i innych ludzi zerwać kazał 
dach z Ekonomówki, by tak w dżdżystej naówczas porze 
Stanis ława P .  z familią do opuszczenia tego domu zmusić.

Z tego powodu zaskarżył S tan is ław  P. M ichała T. 
i I. B. o naruszenie w posiadaniu „mieszkania" w domu 
Ekonomówka, twierdząc lecz nie dowodząc, że na podsta­
wie umowy służbowej z zm arłą  E. B. m a prawo to 
mieszkanie przez  rok jeden po ustaniu służby zatrzymać.

O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu orzeczeniem 
z 17 sierpnia, 1879 1. 16483 oddalił powoda z jego za­
daniem, motywując, iż powód sporne mieszkanie jedynie 
w charak te rze  ekonom a za jm ow ał,  a po ustaniu służby 
nadal takowego używać nie m a p if iw a ; że też powód nie 
może być uw ażany za posiadacza w rozumieniu ustawy 
cyw ilne j ,  lecz tylko za dzierżycie la ,  bo tylko imieniem 
służbodawcy m ieszkania używał.

O. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie zatw ierdził  
decyzyą z 30 września 1879 1. 23225 to orzeczenie, po ­
dzielając w zupełności zapatrywanie pierwszego sędziego.

O. k. T rybuna ł najwyższy atoli na  nadzwyczajny 
rekurs rew izyjny powoda upatrując w orzeczeniach zgo­
dnych  niższych instancyj oczywistą niesprawiedliwość, 
takowe zmienił,  i nie tylko powoda w posiadaniu „praw a" 
mieszkania w domu ■ ,;Ekonom ówka“ u t r z y m a ł ,  lecz n a ­
wet pozwanym powrócenie rozebranego dachu  w stan 
pierwotny pod karą 100 złr. n a k a z a ł ,  i pozwanych na 
Zwrot powodowi kosztów wszystkich trzech instancyj za­
sądził, uzasadniając swe orzeczenie n a s tę p n ie :

P rzedm io tem  sporu jest posiadanie z um ow y po­
chodzącego praw a m ieszkania ,  k tóre  to prawo powód 
imieniem w łasnem  faktycznie w ykonyw ał,  a przez po­
zwanych zniesieniem dachu w posiadaniu czyli używania 
tego p raw a  zaniepokojony został.

Ten  stan rzeczy wystarcza, by powoda w posiada­
niu spornego p raw a  utrzymać. Mylnem zaś jest zapa try ­
wanie Sądów niższych , które na zasadzie zupełnie obo­
ję tn y c h  zarzutów strony pozwanej m niem ały ,  iż rozwią­
zanie s tosunku  u m o w n eg o , z jakiego sporne praw o 
mieszkania powstało, tu  je s t  stanowcze, —  bo rozstrzy-  
gnienie kw es ty i ,  czy powód do dalszego używania mie-
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szksnia je s t  uprawniony, należy  do zwykłej drogi prawa, 
już  zaś wedle § 339 u. c. naw et nieprawego posiadacza 
przeciw  sam owładzy bronić należy. Wreszcie też powód 
nie jest dzierżycielem, lecz posiadaczem praw a m ieszka­
nia, skoro to prawo w łasnem  imieniem wykonywał.

(Orzeczenie c. k. T rybuna łu  najwyższego z dnia 
4 lutego 1880 1. 12972). ' Ł .

W ierzyciel który n iedom agał się w I . inst. sąd. otwarcia  
konkursu , nie je s t upraw nionym  do postaw ienia  podobnego  

kądania  na  drodze reku rsu  u  w ła d z  w yższych .

Na żądanie wierzyciela X. odłosił Sąd obwodowy 
w7 Tarnowie upadłość m ajątkową Józefa. S. W  skutek 
rekursu  Józefa S. zniósł Sąd wyższy w Krakowie uchw ałę  
Sądu obw odow ego ; lecz przeciwko tej uchw ale Sądu 
wyższego wystąpili inni wierzyciele Józefa S. a m iano­
wicie Y. i 'L.\ z rekursam i n ad w o rn y m i,  domagając się 
utrzym ania  w swej mocy uchw ały  Sądu obwodowego.

0. k. T rybuna ł najwyższy nieuwzględnił  je d n ak  re- 
kursów  I. i Z .,  albowiem wierzyciel X. który w I in- 
stancyi żądał ogłoszenia upadłości majątkowej Józefa S., 
zadowolnił się uchw ałą  Sądu w yższego, a wierzyciele 
Y. i Z. którzy wyznaczenia audyencyi sądowej w m yśl 
§ 63 ust. kon. w celu dostarczenia pokrycia ich preten- 
syi pod rygorem  otwarcia konkursu  nie żądali, do w n i e ­
sienia rekursu  nadw. upoważnieni nie byli.

(Orzeczenie c. k. T ry b u n a łu  najwyższego z dn ia  
14 października 1879 I. 11419). J- L .

O wymogach zap isu  na  S ą d  polubow ny i w yroku polubo­
wnego celem u zyska n ia  egzekucyi sadowej a w szczegól­

ności in tabu lacyi prawd, zastaw u.

Na- podstawie zapisu na  Sąd polubowny i wyroku 
polubownego dozwolił Sąc? powiatowy w Tyśm ienicy  re- 
zolucyą z d. 20 maja 1879 1. 3009 egzekucyi przeciw  
dłużnikom Mojżeszowi i E idli S. przez zajęcie rucho­
mości i intabulacyą egzekucyjnego praw a zastawu na 
realnościach dłużników.

W  rekursie  podali dłużnicy, że egzekucya dozwo­
loną została na podstawie wadliwych dokum entów, a 
w szczególności,  że podpisy na  tych dokumentach nie są 
uwierzytelnione,wprzeto też wpis hypoteczny dozwolonym 
być nie powinien, lecz Sąd wyższy we Lwowie uchw ałą 
z d. 26 sierpnia 1879 1. 19635 do rekursu  tego się nic 
przychylił ,  albowiem przedłożone dokumenty odpowiadająj 
wym ogom  § 886 ust. cyw. i § 185 ust.  s ą d . , p raw o­
mocność wyroku jest w ykazaną a rekurenci n ie wytoczyli 
w myśl § 364 ust.  sąd. pozwu o unieważnienie w yroku  
polubownego i nie wykazali w m yśl § 362 ust.  sąd. 
oczywistego oszustwa. Go do  drugiego zarzutu zauważa 
się, że w edle § 365 ust.  sąd. i rezol. z 31 października 
1785 nr. 489 lit. qq)  zb. u. s. na  podstawie praw om oc­
nych  orzeczeń Sądu polubownego domagać się można 
egzekucyi wszelkiego rodzaju ,  a  gdy  orzeczenie sądowe 
mieści w sobie ty tu ł do nabycia p raw a zastawu (§ 449 
ust. cyw.), gdy dalej orzeczenia sądowe celem zaintabu- 
lowania wedle § 33 lit. d)  ust. hyp. nie w ym aga ją  for­
malności,  w § 31 ust.  hyp .  p rzep isanych , g d y  zresztą

intabulacya zarządzoną została w  drodze egzekucyjnej,  
a u s taw a hypoceczna w tej mierze postanowień u s taw y  
sądowej w niczem nie zm ieniła ,  przeto zażalenie reku -  
ren tów  jako nieuzasadnione, uw zględnionem  być nie może.

T ry b u n a ł  najwyższy zm ienił uchw ały  niższych S ą ­
dów i p rośb ie  egzekucyjnej odmówił, albowiem egzeku­
cya na  podstawie doKumentów kom prom isarsk ich  w m yśl  
§ 365 ust.  sąd. dozwoloną być może pod w arunkiem  
najzupełniejszej wiarogodności dokumentów co do formy 
zewnętrznej,  czego jednak  o przedłożonych dokumentach 
u trzym yw ać nie można, albowiem najpierw data wystawie­
nia. zapisu została sprostowaną a następnie koszta kom ­
promisu widocznie później w osnowie tego dokum entu  
zostały wpisane, albowiem dalej znak ręczny dłużników, 
n ieśw iadom ych pisania, stwierdzony zosta ł przez świadka, 
nazwiska dłużników podpisującego, a w końcu nieudo- 
w odm ono, że drugi świadek przy podpisaniu nazwisk 
dłużników był obecnym (§ 886 ust. cyw.). Z tego po­
wodu przedłożonych dokumentów uważać nie niużna za 
wiarogodne, a zwłaszcza pod względem intabulacyi p raw a 
zastawu, albowiem na dokum entach tych podpisy wbrew 
§ 31 ust. hyp. nie są uw ierzy te ln ione ,  przeto ty lko za 
dokumenty prywatne uznane być mogą.

(Orzeczenie c. k. najwyższego T rybuna łu  z dnia 
15 s tycznia 1880 1. 13381/79 *). Str.

Prawo własności niem oze być w ykazane dokumentem , 
niezaw ierającyni form alności zew nętrznych, ustaioą w ska­

zanych.

Rozalia P. w niosła prośbę o w strzym anie egzeku­
cyjnej sprzedaży realności na  pokrycie d ługów m ęża 
zajętej, aż do ukończenia sporu o własności tego g run tu  
wszczętego, a opnrtegofina  kontrakcie kupna z d. 22 
października 1876 z mężem zawartego.

Sąd powiatowy w Żywcu oddalił żądanie, albowiem 
pozew Rozalii P .  opiera się *na dokumencie prywatnie 
sporządzonym, a zatem niewiarogodrym.

Sąd wyższy w Krakowie uchw ałą  z 17 października 
1878 1. 12664 przychylił  się do żądania Rozalii P., lecz 
c. k. T rybuna ł najw. z a t w i e r d z i ł  u c h w a ł ę  S ą d u  
p o w i a t o w e g o ;  albowiem Rozalia P. pozew swój opiera 
li tylko na zawartym z mężem pod dniem 22 paździer­
n ika  1876, kontrakcie kupna i sprzedaży względem r e ­
alności ,  której wyłączenia z pod egzekucyi żąda ,  —  a 
w edług  ustaw y z dnia 25 lipca 1817! 1. 76 dz. u p . 
ważność kontraktów  kupna i sprzedaży między m ałżon­
kam i zależy od sporządzenia aktu nocaryalnego, której 
własność jednak  kontraktowi kupna  z d. 22 października 
1876 zbywa.

(Orzeczenie c. k. T rybunału  najwyższego z dnia 
21 m aja  1879 1. 2570). J . L .

*)  Porów n. także orzeczenie z 18 czerw ca 1879 1. 5632 i 
6404 na str. 241 Przeglądu sąd. i adm. z r. 1879.



134  -

Orzeczenia Trybunału adm inistracyjnego.
592.

0  obliczeniu  ceny ku p n a  celem w ym iaru  należytości i
uw zg lędn ien iu  skonsolidowanych p r ze z  kupno  

wierzytelności kupca.
(Orzeczenie z 21 października 1879 1. 2023).
Adam Weiss kupił od małżonków Stingl Hotel Gfizela 

we Franzensbadzie wraz z całem urządzeniem za cenę 
24.879 marek 13 fenigów, i 42 .436 złr. 10 ct. w. a., z któ­
ry cli 1000 złr. w. a. na ruchomości przypada. Z tej ceny 
kupna uiścił się kupujący w ten sposób, że przyjął na się 
ciążące na kupionej realności długi w kwocie 28.436 złr. 
10 ct. w. a. i w kwocie 24.879 marek 13 fenigów, a re­
sztę 14.000 w. a. w gotówce zapłacił . Ody jednak w ustę­
pie 3 kontraktu kupna powiedziano: „warunkiem ważności 
niniejszego kontraktu jest uzyskanie wymazania wszelkich 
na kupionych przedmiotach ciążących pretensyj, oprósz wie­
rzytelności Kasy oszczędności w A sc h  i w ł a s n y c h  k u p u ­
j ą c e g o  w i e r z y t e l n o ś c i ,  a jak  to c. k. główny urząd 
podatkowy w Eger stwierdził, uzyskał był kupujący na 
kupionej realności zabezpieczenie tabularne dla sum w kwo­
cie 27.500 złr. i w kwocie 31.179 złr. w. a., przeto wła­
dze administracyjne wymierzyły należytość prawną nietylko 
od wliczonych w cenę kupna wierzytelności Kasy oszczę­
dności w Asch w kwocie 28.436 złr. 10 ct. w. a. i w kwo­
cie 24.879 marek 13 fenigów, ale i od zabezpieczonych 
tabularnie na rzecz kupującego sum 27.500 i 31.179 złr. 
w. a. Na ten wymiar żalił się Adam Weiss przed T rybu­
nałem adm., utrzymując, że cenę kupna stanowią jedy­
nie przyjęte przez niego wierzytelności Kasy oszczędności
1 uiszczona gotówka. Zażalenie to odrzucił Trybunał adm. 
z następujących powodów: Według § 50. ust. stempl.jako 
cenę rzeczy nieruchomój uważać należy umówioną cenę ku­
pna razem z pobocznemi świadczeniami; a uwaga 1. do 
poz. tar. 65 ust. z 13 grudnia 1862 wyraźnie przepisuje 
doliczanie wierzytelności ciążących na nieruchomościach do 
zapłaconej gotowizny, by właściwą cenę rzeczy nieruchomej 
otrzymać. Orzeczenie władz administracyjnych ma nadto 
uzasadnienie i  w naturalnem rozumieniu kupna , ponieważ 
kupujący za rea lność , za której ma zahypotekowane pre- 
tensye, tylko wtedy i tyle gotowizny zapłaci, jeżeli i o ile 
taż ceną kupna wierzytelności jego skonsolidowane zostały. 
Adam Weiss płacąc gotowizną, dał tern samem dowód, że 
kupnem w mowie będącem swe na realności zahypoteko­
wane wierzytelności za skonsolidowane uważa. Wszelką 
zresztą pod tym względem wątpliwość usuwa zawarty ze 
Stinglami kontrakt najmu hotelu Grizela, w którym wyra­
źnie zastrzeżono prawo odkupienia go po upływie trzech­
letniego najmu za cenę równającą się sumie zapłaconćj 
przez Weissa gotowizny, ciężących na rzecz Kasy oszczę­
dności w Asch pretensyi i pretensyi na rzecz W eissa na 
realności zahypotekowanyeh.

593.
W ym iar nalezytości od ugody zaw artej o św iadczenie  

towarów i pieniędzy.
(Orzeczenie z 21 października 1879 1. 2007).
Franciszek Bubaczek zawarł z anglo - austryackim 

bankiem we Wiedniu ugodę tej treści, że bank kwituje go 
z długu sumę 1884 funtów szterlingów, 12 szelingów, 9 
penców wynoszącego, jeżeli on w oznaczonych terminach 
rzetelnie 5 5 °/0 tego długu w towarach, resztę w gotówce 
w 25 równych miesięcznych ratach zapłaci. W ugodzie tej 
zastrzegł sobie bank prawo zgłoszenia całej wierzytelności 
w konkursie Bubaczka, jeżeliby otwarcie tego nastąpiło 
przed uiszczeniem wspomnionych 5 5 °/0.

Władze administracyjne wymierzyły od ugody tój

następujące nalezytości: od c a ł e j  kwoty dłużnój należytość 
według skali I I , a od pozostawionych towarów należytość 
według skali III.

N a  wymiar ten żalił się przed c. k. Trybunałem 
administracyjnym Bubaczek, twierdząc, że od towarów nie 
powinna była być wymierzoną należytość, a należytość we­
dług skali II. tylko od kwoty ugodzonej t. j. 55 °/0 całój 
kwoty dłużnój.

Trybunał administracyjny przychylił się do tego za­
żalenia o tyle, że uznał, iż od towarów należało wymierzyć 
należytość tak, jak przy kupnie, według skali III  z uwzglę­
dnieniem pozycyi taryfy 65 A , a), ust. z 13 grudnia 1862, 
zaś od reszty powstałej przez odciągnięcie wartości towa­
rów od całej wierzytelności należytość według skali I I ,  a 
oparł orzeczenie to swoje na § 15, al. 1 ustawy stempl. 
z 1850 i § 4 lit. bj uwag wstępnych do przepisów ta ry ­
fowych zmienionych przez ustawę z 13 grudnia 1862, we­
dług których należy każdą należytość osobno wymierzyć, 
jeżeli dokument mający być zaopatrzony stemplem, odnosi 
się do aktu prawnego zawartego względem czynności, które 
podlegają w części należytości s ta łe j , w części należytośc- 
według skali lub różnym nałeżytościom według skali, przy- 
czóm na wymiar nie wpływa, czy świadczenie jest zawa- 
runkowane lub nie, gdyż tę okoliczność uwzględnia się 
tylko przy aktach prawnych, podlegających należytości pro­
centowej.

Orzeczenie 594 stanowi o należytości myta od rogatki 
ochronnej. —  Orzeczenie 595 odnosi się do niż.-austr. ustawy 
drogowej. —  Orzeczenie 596 odnosi się do tyrolskiśj ustawy 
gminnej. —  Orzeczenie 597 do morawskiej ustawy o konku- 
rencyi do budowli kościelnych.

Rozporządzenia i okólniki urzędowe.
R ozporządzen ie c. k. M inisterstw a spraw  wew nętrznych  
z  14 p a źd z ie rn ik a  1879 l. 14 962, uw alniające za k ła d y  
kredytowe i kasy oszczędności od oboioiązlcu szczegóło­
wego w ykazyw ania  tych kapita łów  hypotekowanych , których 
odsetki podatkowi dochodowemu nie podlegają, pod  w arun­
k ie m , aby p o życzk i niehypotekowane to bilansach osobno 

w ykazyw ane były.

W myśl §§ 2. i 13. patentu o podatku dochodowym 
z 29. października 1849 obowiązani są wierzyciele opła­
cać podatek dochodowy od odsetków pobieranych od poży­
czek na realnościach od opłaty podatków uwolnionych za­
bezpieczonych, niemniej od kapitałów bez zabezpieczenia 
hypotecznego osobom nie trudniącym się handlem ani prze­
mysłem w y p o ży czónyehodse tk i  natomiast od kapitałów 
na nieruchomościach opodatkowanych zabezpieczonych nie 
podlegają opodatkowaniu ze strony Rządu z powodu przy­
sługującego dłużnikowi prawa potrącenia podatku.

Dotychczas żądały władze skarbowe od kas oszczę­
dności, towarzystw zaliczkowych, banków hypotecznych, 
zakładów kredytowych dla rolnictwa, towarzystw asekura­
cyjnych, które udzielają tego rodzaju pożyczek, aby nietylko 
kapitały na realnościach nieopodatkowanych ubezpieczone 
i tern samem podatkowi dochodowemu podlegające ale 
także sumy na nieruchomościach opodatkowanych hypote- 
kowane dla kontroli szczegółowo wykazywały.

Według doniesienia e. k. Ministerstwa Skarbu z d. 
29 września br. 1. 18.308 figurują w rzeczonych wykazach 
między kapitałami hypotekowanymi częstokroć kapitały 
przeważnie gminom i korporacyom wypożyczone, które w rze­
czywistości uie są hypotecznie ubezpieczone.

Odsetki od takich kapitałów mają być przez upra­
wnionego do ich poboru celem wymierzenia podatku docho­
dowego we fasyi zeznane, jednak oczywiście nie mieszczą
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się w wykazach kapitałów hypotecznyeh podatkowi docho­
dowemu podlegających, a opodatkowanie ich moJfwem było 
dotąd jedynie przez dokładne zbadanie szczegółowych wy­
kazów wszystkich kapitałów hypotekowanych, wśród któ­
rych takowe mylnie wykazywane były. Ponieważ jednak 
szczegółowe wykazywanie kapitałów hypotecznyeh na real- 
nościach opodatkowanych ulokowanych, a więc tarach, któ­
rych odsetki podatkowi dochodowemu nie podlegają, zakła­
dom o - obszerniejszym zakresie czynności zbyt wiele pracy 
i trudów przysparza , oświadczyło Ministerstwo Skarbu 
odezwą powołaną z 29 z m., iż gotowśm jest zakłady 
wyżej wymienione od tego obowiązku uwolnić, jeżeli otrzyma 
dostateczną gwarancyą, że pożyczki niehypotekowane w przy­
szłości między kapitałami hypotekowanymi wykazywane i 
tem samśm od opodatkowania usuwane nie będą.

Ze względu na to żądanie c. k. Ministerstwa Skarbu, 
wzywa się c. k. Namiestnictwo, aby wszystkim w tego 
rodzaju zakładach fungująeym komisarzom rządowym pole­
ciło czuwać nad tem, by w przyszłości pożyczki niehypo­
tekowane, a w szczególności pożyczki tego rodzajn gminom 
i korporacyom udzielane, w bilansach osobno wykazywane 
i celem wymierzania podatkn dochodowego fasyonowane 
były.

R ozporsądzen ie  c. k. M inisterstw a spraw iedliwości z  d. 
11 grudn ia  1879 l. 18 .475 do w szystkich c. k. Prezydyów  
Sądótc krajowych wykszych i do c. k. N adprokuratoryj 
rządowych wystósowane, objaśniające rozporządzenie wcze­
śn ie jsze z  13  w rześn ia  1877 l. 12-461 wzglądem w licze­
n ia  czasu słukby  p r z e z  żo łn ierzy  w armii,- w m arynarce  
lub w obronie krajow ej odbytej w r a z ie , gdy przechodzą  
do kandarm eryi lub icstępują do cywilnej s łukby rządowej.

Zdarzały się wypadki, że ogłoszone tutejszym reskryptem 
z 13 września 1877 1. 12461 oświadczenie e. k Ministerstw 
Skarbu i obrony krajowej, wedle którego czas służby woj­
skowej, mogący/ być policzonym przez przydzielenie do no- 
wćj nieczynnej rezerwy lub do nieczynnej obrony krajowej 
albo przez udzielenie urlopu nie zostaje przerwanym, 
zat.óm czas , jaki przed przydzieleniem do nieczynnej re­
zerwy względnie obrony krajowej lub przed otrzymaniem 
uriopu w służbigczynnej spędzono, do czasu późniejszśj 
służby wliczonym być ma, w ten sposób rozumiano, że 
także przydzielenie do obrony krajowej dawniejszego sy­
stemu, nie stanowi przerwy między poprzednią czynną 
służbą wojskową i następującą służbą cywilną.

Tłumaczenie to jest błędne. 0. k. Ministerstwo Skarbu 
w porozumieniu z c. k. Ministerstwem obrony krajowej 
oznajmiło odezwą z 21 listopada 1879 1. 33 .242 ,  że owe 
dawniejsze przepisy ( S o h w a b e ,  3 ustęp uwagi do lit. a) 
§ 13), według których wcielenie do obrony krajowej da­
wniejszego systemu przerwę między służbą wojskową a cy­
wilną stanowi, dotąd mają jeszcze moc obowiązującą i no­
wymi przepisami uchylone nie zostały.

O tem zawiadamia się świetne Prezydyum (e. k. Nad- 
prokuratoryą rządową) celem właściwego zarządzenia.

R ozp o rzą d zen ie  M inisterstw a spraw iedliw ości z  29  m arca  
1880 T. 4200 o zwinięcie urzędów  konsu larnych  w Bośnii 

i Hercogoioinie.
JE . Prezydent ministrów oznajmił 22 marca br., iż 

według zawiadomienia Ministra spraw wewnętrznych z d. 
14 marca br. 1. 111 4717/10 Jego c. k. Mość najw. rozp. 
z d. 10 marca br. raczył przyjąć do wiadomości zwinięcie 
urzędów konsularnych w Bośnii i Hercogowinie i przenie­
sienie ich agend na tameczne władze krajowe do załatwie­
nia we własnym zakresie d z ia ła n ia , tudzież odnośne po­
stanowienia w celu wprowadzenia w życie tych zarządzeń.

W myśl tych zarządzeń otrzymały urzędy te polecenie, 
zastanowić swe czynności urzędowe i oddać takowe w ł a ­
dzom krajowym.

Skutkiem tego austr.-węg. obywatele po oddaniu agend 
konsularnych władzom krajowym, traktowani będą we 
wszystkich sprawach sądowych i polityczno administracyj­
nych według istniejących w kraju przepisów, a bośniacki 
Rząd krajowy otrzymał tedy polecenie wszystkie w urzę­
dach konsularnych wiszące sprawy prawne, pertraktacye 
spadków, opieki i niezałatwione sprawy oddać właściwym 
obecnie władzom i strony o tem uwiadomić.

R ozporządzen ie  c. k. M in isterstiua  spraie w etm ętrznych  
z  29  grudn ia  1879 l. 19.165, w zbraniające um ieszczan ia  
obrazów członków N ajw yższego  domu cesarskiego na  sz ta n ­

darach stow arzyszeń weteranów wojskowych.

W  myśl najwyższego postanowienia z d. 17 grudnia 
1879 mam zaszczyt Waszej . . . .  do wiadomości i zastoso­
wania się oznajmić, że umieszczanie obrazów żyjących lub 
zmarłych Najdostojniejszych członków Najwyższego domu 
cesarskiego na sztandarach stowarzyszeń weteranów woj­
skowych w ogólności dozwolonem być nie może.

Wiadomości potoczne.
R a d c a  S ą d u  k ra jo w e g o  b aron  K a u n e ,  jeden z naj­

zdolniejszych i najbardziej cenionych urzędników sądo­
wych we Lwowie, powołany został do Ministerstwa sp ra ­
wiedliwości w celu zastąpienia złożonego chorobą oczu 
radcy sekcyjnego L i c h o e k i e g o ,  referenta spraw osobo­
wych w tómże Ministerstwie. Odjeżdżającego wczoraj na 
swe miejsce przeznaczenia Radcę żegnało na dworcu kolei c., \ 
Karola Ludwika liczne bo przeszło 200 osób obejmujące i-
grono przyjaciół i znajomych, między którymi prawie "
wszyscy sędziowie, wielu adwokatów, notaryuszów itp.

W y k ła d y  w  p ra iv ? iic zo -a d m in is tra c y jn y m  f a k u l -  
fecie  U n iw e rsy te tu  lw ow skiego  w  p ó łr o c z u  le tn ie m  
r o k u  szk o ln e g o  i8ygj8o.

Pandekta. Część ogólna, prawo rzeczowe i familijne, 
prof. Br. Z r ó d ł o w s k i .  —  Pandekta. (Część o zobowią­
zaniach), prof. Dr. P i ę t a k .  —  Historya procesu cywil­
nego, prof. Dr. P i ę t a k .  —  ieoryą interdyktów w prawie 
rzymskiem i ich procedura, docent Dr. S z a c h o w s k i .  —  
Deutsche Reichs- und Rechtsgeschichte, II.  Theil, prof.
Dr. B u h l .  —  Repetitorium aus der deutschen R echtsge­
schichte, prof. Dr. B u h l .  — Prawo kościelne (dalszy ciąg), 
prof. D r . R i t t n e r .  —  Reehtsencyklopadie, prof. Dr. B u h l .
—  Filozofia prawa na zasadach etyki, prof. Dr. R o s z k o w s k i .
—  Encyklopedya prawa, t e n ż e .  — Historya filozofii prawa, 
t e n ż e .  — Powszechne prawo prywatne austryackie, prof.
Dr. P a  a g o r .  —  Szczegółowa część austryaokiego prawa 
o zobowiązaniach, docent Dr. T i  11. —  Austryackie prawo 
małżeńskie osobowe i majątkowe, prof. Dr. R i t t n e r .  —  
Awstrijske obszcze prawo prywatne (prawo naślidia), prof.
Dr. O g o n o w s k i .  —  Austryackie postępowanie karne, 
prof. Dr. G r r y z i e c k i .  —  Awstrijskoe postupowanie kar- 
noe, doc. Dr. D o b r z a ń s k i .  —  Wykład nauki skarbowśj, 
prof. Dr. B i l i ń s k i .  —  Postępowanie sądowe, prof. Dr. 
K a b a t .  —  O postępowaniu sądowśm w sprawach spor­
nych i niespornych, prof. Dr. B a l a s i t s .  —  Statystyka 
monarenii austryacko-węgierskiej z wstępem teoretycznym, 
prof. Dr. Piłat. —  Austryackie prawo wekslowe, prof. Dr. 
P i ę t a k .  — Prawo górnicze austryackie, prof. Dr. F a n ­
go  r. —  Prawo polskie, t e n ż e .  —  Oesterreichische Ei- 
nanzgesetzkunde (indirecte Steuern), t e n ż e .  —  Historya 
ekonomii spół°cznśj, prof. Dr. B i l i ń s k i .  —  Najnowsze 
ustawodawstwo o lichwie i jego skutki, prof. Dr. P i l  a t . —• 
Psyehiatrya sądowa w zarysie, doe. Dr F e i g e l . — Histo- 
ryczno-systematyezny rozwój zasad rachunkowości rząaowój 
w monarchii austryackićj od najdawniejszych do najnowszych 
czasów i Repetytoryum, dysputatoryum i konwersatoryum
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z dziedziny rachunkowości tak ogólnój jak  szczegółowej, 
prof. K o ź m a .  —  N auka  rachunkowości państwnwój dla 
krajów w Eadzie Państwa reprezentowanych i dla spiaw 
wszystkim królestwom i krajom austryaeko-węgierskiej mo­
narchii spólnych, docent K u l c z y c k i .

ćw iczen ia  sem inaryjne  
w prawie kuścielnóm, prof. Lr.  E i t t n e r ;  —  w prawie 
cy wilnem austryaekiem, prof. Dr. F  a n g o r ; —  w prawie 
pryw. austr., Dr. O g o n o w s k i  (w języku ruskim) ; —  w za­
kresie prawa i procesu karnego, prof.Dr. G r r y z i e e k i ;  —  
w postępowaniu sądowóm, prof. Dr. K a b a t .  —  ćwiczenia 
praktyczne w zakresie prawa cywilnego, prof. Dr. B a l a -  
s i t s . —  Seminaryum ekonomiczne, prof. Dr. B i l i ń s k i .

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 6 do 13 kwietnia.

( W nawiasie wskazana liczba urząd. Gazety Lwowskiej).

Zatwierdzone wybory. D ra M ich ała  G n o i ń s k i e g o  na 
prezydenta m. L w ow a. —  A d o lfa  bar. L i p o w s k i e g o  na zast. 
R a d y  pow. w W ieliczce.

Mianowania. Sekretarz gal. Prokuratoryi Skarbu i docent 
pryw. Dr. A u g u st B a l a s i t s  nadzw yczajnym  profesorem proce­
dury cyw ilnćj w U niw ersytecie lw ow skim . —  P oborcy  podatkow i 
W o jc iech  U z a r s l c i  i Stanisław L a c h o w i c z ,  głów nym i pobor­
cami podatkowym i w obrębie lw ow skićj D yrekcyi skarb. —  Sta­
n isła w  J ó z e f c z y k  koncypistą D yr. P o licy i w K rak o w ie. —  
K a n ce lista  H enryk S w i e c i ń s k i  adjunktem T ab uli kraj. i miejsk. 
w e L w ow ie.

Upadłości. Chaim L ejsor 2 im. S c h e r  z handlujący w B rzo­
zow ie, uchw . S . o. w Przem yślu z 5 kw ietnia 1. 3862 ; k. k. sędzia 
pow. F ryd eryk  K u n zek , t. z. not. W itk iew icz z zast. aptek. M au­
rycego H alam y, wyb. wydz. 19 kwietnia, zgłosz. do 31 maja, likw . 
22 czerwca (81). —  P a w eł H e n i s c h  w łaściciel m łyna parowego 
w M ogile, uchw. S. kr. w K rak o w ie  z 4 kwietnia 1. 8848 ; k . k. 
adj. Szybilslti, t. z. adw. L iso w sk i z subst. adw. W ły ftsk ie g o ; 
w yb. wydz. 27 k w ie tn ia , zgłosz. do I czerw ca , lik w . 28 czerwca 
o godz. 10 r. (81). —  E iz ig  S z i r m a n  w łaściciel handlu tow a­
rów  bław atn ych w e L w ow ie, uchw. S. kr. z 7 kw ietnia 1. 15618;  
k. k. sekr. M och n ack i, t. z. adw. S k a łk o w sk i; w yb. wydz. 21 
kw ietnia, zg ło sz. do 15 czerwca, lik w . 20 lipca o 10 r. (83).

U w a g a  (do upadł.). W  masie rozb. Józefa G r a u e r a  
w B iałćj, likw . 30 kw ietnia o 10 rano (8u). —  K o n k u rs na ma- 
jątek  W incentego K i r c h m a y e r a ,  otwarty 21 lutego 1870 1. 3367 
w K rak o w ie, zakończony ugodą przym usową (81).

Niewłasnowolni. W o jciech  K o p i s z  gospodarz z Orze- 
chow ic marn., (kur. n iew ym ieniony); og ł. S. p. w  Przem yślu  z 13 
marca 1. 1442 (78). —  Iw an R o m a n i s z y n  z M ilatyna starego 
marn., kur. Iw an Cepuch; ogł. S. p. w Busku z 15 listopadd 
1879 1. 7014 (78). —  W aw rzyniec L a s o t a  z S ied lisk  marn., kur. 
Jan D u d ek ; uchw. S. o. w  R zeszo w ie  z 18 marca 1. 1743,  ogł. 
S. p. w  T yczyn ie  z 31 marca 1. 1995 (81). —  N ylto ła  N o s u r e k  
w łaściciel z Czortow ca m arn., kur. Iwan N o su rek ; uchw. S. o. 
w K o ło m y i z 12 lutego 1. 1229, ogł. S. p. w O bertynie z 18 lu ­
tego 1. 854 (81).

Ogłoszenia urzędowe, 
l .  4 2 4 1 . Protokółowanie firmy. l .  53.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 
ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm spółko-

wych. firmę; ...Mendel Kohan i Wolf Itzyk Freifelder“ , 
spółka jawna do handlu wódką i mąką, z główną siedzibą 
w Skale, a filiami w Buezaezu i Tarnopolu.

Spółkę tę już dawniej rozpoczętą, utworzyli Mendel 
Kohan i Waff Itzyk Freifelder —  i każdy z nich jako 
spólnik jest uprawniony do zastępowania spółki i podpisy­
wania firmy.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol 24  m arca 1880.

L. 2776. E (i y k t, L. 55.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Kołomyi po­
daje do wiadomości, że do rejestru handlowego dla firm 
pojedyńezyeh, firma: „Herbza E am lera“ dla handlu zbożem 
i gontami w Kołomyi wciągniętą została.

Właścicielem tej firmy jest Hersch Eamler w Kołomyi 
mieszkający.

K ołom yja  18  m arca 1880. P r z y s i c c k i .

L. 8110. E Cl y lt t, L . 5 6 .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie wia­
domo czyni, iż konkurs otwarty uchwałą z dnia 21 lutego 
1870 1. 3367 na majątek Wincentego Kirehmajera w Kra 
kowie przymusową ugodą kupiecką zakończony został.

K ra kó w  2  kw ietn ia  1880.

Ogłoszenia prywatne.

Zaproszenie do przedpłaty!

URZĘDNIK
czasopismo poświącone sprawom urzą- 
dnikow wszelkich zawodów, wychodzi

w  P r z e m y ś l u  
na d n iu  10 i  25  każdego m iesiąca . 

Przedpłata wraz z przesyłką: 
rocznie 2 złr. 40 ct. —  półrocznie 1  z łr . 20 ct. —  

ćw ierćrocznie 60 ct.

kdrw.Redakcya Urzędnika w Przemyślu, rynek l 59

KANDYDAT ADWOKACKI
z  6 - l e t n i ą  p r a k t y k ą  

p o s z u k u je  u m ie s z c z e n ia  u  p p .  A d w o k a t ó w  
we Lwowie lub na prowincyi.

B liższa wiadomość w R ed ak cyi Przeglądu sąd. i admin.

T r e ś ć :
N ajnow sze rozporządzenie M inisterstw a w ojn y w sprawie kom petencyi Sądów w ojskow ych. —  Przegląd tygodniowy. —  Praktyka są­
dowa. —  O rzeczenia Trybunału  adm inistracyjnego. —  R ozporządzenia i  okóln iki urzędowe. —  W iadom ości potoczne. —  W iadom ości

urzędowe. —  O głoszenia urzędowe i prywatne.

W ła ścic ie l, wydawca i redaktor odpow. Dr. Ernest Till. Z Drukarni Ludow ej we L w o w ie , pod zarz. Star.. B aylego"


